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Stosowanie sy s t emów centralnych do ogrzewania do­
m ó w mieszkalnych znajduje u nas coraz większe zastosowa­
nie. Z a gran icą i w pewnych częściach Cesarstwa znalazły 
j uż one również liczne zastosowanie. W celu dania możno­
ści oryentowania się w wyborze odpowiednich sys temów 
ogrzewania, k t ó r y c h liczba z k a ż d y m dniem wzrasta, chcę 
dać tutaj zestawienie właściwości tych sys t emów i przedsta­
wić, co technika w danym kierunku zrobi ła i o ile w y n i k i jej 
czynią zadość wymaganiom hygieny, oszczędności kap i ta ł t i 
n a k ł a d o w e g o i kosz tów eksploatacyi. 

Z trzech znanych sposobów centralnych og rzewań zająć 
się chcę w tem miejscu ogrzewaniem za pomocą wody i pary, 
ogrzewanie zaś za pomocą powietrza pominę , jako system 
najmniej do dzisiaj rozpowszechnia jący się. 

Systemy ogrzewania wodnego i parowego składają się: 
z kotłów, gdzie się wytwarza cieplik, z rur za pomocą k t ó r y c h 
cieplik ten zostaje rozprowadzony, i z ogrzewaczy, k tó r e od­
dają doprowadzony cieplik swemu otoczeniu. 

W systemach og rzewań wodnych kocioł, rury i ogrze­
wacze nape łn ione są tvodą; w systemach zaś parowych są one 
nape łn ione parą, woda w tym ostatnim systemie znajduje się 
ty lko w części ko t łów i s łuży jedynie do wytworzenia pary. 

Ogrzewania wodne. Woda nagrzewając się w kotle 
podnosi się w rurach do wierzchnich części systemu, zimna 
zaś woda, jako cięższa, opuszcza się do kot ła . Wytworzony 
w ten sposób obieg wody zostaje z u ż y t k o w a n y do celów 
ogrzewalnych. System ten w n a j w y ż s z y m swym punkcie jest 
otwarty, tak, iż iw razie wytworzenia się pary może ona swo­
bodnie uchodz ić w a tmosfe rę . System ogrzewania w ten spo­
sób urządzon} ' jest najpierwotniejszy i p r ze t rwa ł w tym sta­
nie do ostatniego dzies ią tka lat. 

Właśc iwośc i tego systemu są nas tępujące : 
^ 1) Temperatura powierzchni ogrzewaczy waha się od 

50" do S0° G , zależnie od zapotrzebowania cieplika, t. j . zależ­
nie od temperatury zewnę t rzne j , przy tem do temperatury 
80" C. dochodzi ty lko przy w y j ą t k o w y c h wysokich mrozach, 
a więc podczas bardzo k ró tk i ego czasu. 

2) Pomimo przerwy w paleniu pod ko t ł ami , woda raz 
nagrzana obiega ciągle AV rurach, aż do zupe łnego ostudzenia 
się i w ten sposób ogrzewacze stale oddają swe ciepło, ina­
czej mówiąc , system ten posiada znaczną c iepłopojenmość , 
wielkość tej c iepłopojemności możemy w dosyć znacznych 
granicach powiększać . 

3) Stosując się do zewnęt rzne j temperatury, w o d ę w ko­
tle możemy n a g r z e w a ć do wysokości , j aka na razie jest potrze­
bna do otrzymania w pomieszczeniach żądanej temperatury; 
system ten więc daje się centralnie r egu lować . Wymien io ­
no właściwości da ły p i e rwszeńs two temu systemowi przed 
wszystk imi innymi . 

Wszędz ie wciskająca się konkurencya handlowa i będą­
ca na jej us ług i technika, zajęły się danym systemem ogrze­
w a ń ; ko t ły , rury i ogrzewacze w y d a ł y się jej za duże , za dro­
gie, na leży więc je zmniejszyć, s ta ra jąc się o t r z y m a ć możli­
wie ten sam efekt techniczny co przedtem. 

Kotły. AYyżej opisany system ogrzewania wodnego, 
k tó ry n a z w ę naturalnym l), wymaga dosyć znacznej objętości 
kot ła , w celu otrzymania możl iwie większej c iepłopojemności , 
a stąd i możności większych przerw w paleniu. W nowszych 
czasach c iepłopojemność zas tąp iono ciągiem paleniem pod ko­
t łem, ko t ły więc można by ło zmnie jszyć do ściśle wymaganej 
powierzchni ogrzewalnej; ciągły zaś nadzó r nad paleniem 
zas tąpiono samodzia ła jącymi regulatorami. Regulacya owa 
polega na zmniejszeniu lub powiększen iu procesu palenia, 

') Analogicznie do wentylaoyi naturalnej, polegającej na róż­
nicy temperatur i pracującej przy atmosferyoznem ciśnieniu. 

k t ó r y w y w o ł a n y zostaje przez większy lub mniejszy d o p ł y w 
powietrza Pa l iwo w t y m razie powinno nie w y d a w a ć gazów, 
k tó reby mogły palić się bez p rzys t ępu powietrza. Obmuro­
wanie kot ła s tało się również nie koniecznym warunkiem, za­
częto więc s tosować ko t ły odkryte. Te zmienione wymagania 
pozwol i ły na w y r ó b k o t ł ó w z żelaza lanego; kierunek wytwo­
rzenia małe j objętości ko t ł a przy dużej jego powierzchni 
ogrzewalnej zos ta ł skwapliwie uchwycony przez p rzemys ł od­
lewniczy, k t ó r y da ł nam liczne modele ko t łów że laznych la­
nych. Z e w n ę t r z n y wygląd tych ko t łów nie pozostawia nic 
do życzenia , ksz ta ł t m a ł y i skupiony pozwala na ustawienie 
ich nawet w mieszkaniu (np. w kuchni) i w warunkach, gdzie 
jest do rozporządzenia koks jako paliwo lub też gdzie okazuje 
się brak miejsca na ustawienie dużych kot łów, k o t ł y żelazne 
lane z powodzeniem mogą być stosowane. 

Nie m o g ę j e d n a k ż e się zgodzić ze zdaniem f a b r y k a n t ó w 
tych ko t łów, iż uczyn i ły one „epokę" w rozpowszechnieniu 
się o g r z e w a ń centralnych, j a t y m ko t łom wyznaczam rolę za­
stępczą i dla instalacyi większych (z ko t ł em w i ę k s z y m niż 
8—9 m2) daję p i e rwszeńs two ko t ł om że laznym o dużej pojem­
ności z obmurowaniem; argument zaś, iż ko t ły lane znajdują 
za g ran icą duże zastosowanie, nie jest, p o d ł u g mnie, przeko­
nywający— tak bywa w praktyce. 

P rzy tem zaznaczę jeszcze, iż ko t ły z regulatorami pale­
nia w y m a g a j ą nie ty lko specyalnego paliwa, lecz względn ie 
roztropnej i rutynowanej obsługi , g d y ż chwi lowa przeszkoda 
w dz ia łan iu regulatora staje się powodem do jego usunięcia . 

Rury. Szybkość biegu wody w rurach w systemie wo­
dnym naturalnym zależna jest od różnicy temperatur wody 
dop ływowe j i odp ływowe j , przechodzącej przez ogrzewacze. 
Różnicę tę przyję ła prak tyka 2 0 - - 3 0 ° C . Nas t ępn i e szyb­
kość biegu zależna jest od wysokości najniżej ustawio­
nego ogrzewacza wzg lędem osi kot ła . (Jeżeli zaś ogrze­
wacze wypada ją na jednym poziomie z kot łem lub nieco 
niżej , to ogrzewacze ustawia się na rurach powrotnych). 
W celu powiększen ia w ten sposób uwarunkowanej szyb­
kości biegu wody, p r ó b o w a n o przysp ieszyć ten bieg ś rodka­
m i mechanicznymi, jak np. za pomocą pomp; środek ten je­
d n a k ż e do domowego u ż y t k u nie nadaje się. Starano się więc 
nas tępn ie zmnie jszyć ciężar gatunkowy wody, przez domie­
szanie do niej powietrza lub pary, utworzona w ten sposób 
mieszanina jest w przybl iżeniu o po łowę lżejsza od czystej 
wody. T a ostatnia myśl , zastosowana również w pompach 
„ M a m u t " , w y t w o r z y ł a i w ogrzewaniu liczne systemy, różnią­
ce się sposobami domioszywania pary do wody. W s p o m n ę tu 
o systemach najwięcej rozpowszechnionych,o systemie R K C K ' A , 
B U U C K N E H ' A i R O U Q U O D . 

W s}'stemie R E C K ' A para zostaje wytworzona w od­
dzie lnym kotle i jest wciskana w s łup wody wychodzący 
z ko t ła . S ł u p ten staje się przeto dużo lżejszym od słupa 
czystej wody i nas tępu je wskutek tego si lny obieg wody 
w rurach, pozwala jący na znaczne zmniejszenie ich średnic . 
System ten jest najprostszy, w niczem nie zmienia on zasa­
dniczych właściwości ogrzewania wodnego naturalnego, przy­
spiesza jedynie obieg wody; wymaga j e d n a k ż e oddzielnego 
kociołka do wytwarzania pary, jest to warunek, k t ó r y ze 
swej strony, wraz z i nnymi p rzy rządami w ła śc iwymi temu 
systemowi, podwyższa cenę urządzenia i znaczną część oszczęd­
ności, osiągniętej na rurach, poch łan ia . 

D r u g i system, B K U C K N K K A , różn i się tem od poprzednie­
go, iż para wytwarza się w t y m ż e kotle, w k t ó r y m się woda 
nagrzewa. Woda w kotle znajduje się pod większem ciśnie­
niem niż atmosferyczne, może więc b y ć zagrzana wyżej 
100° C , podniós łszy się nas t ępn ie w rurach do pewnej wyso­
kości , wyswobadza się z pod ciśnienia i część jej zamienia się 
w parę , tworząc w ten sposób mieszan inę pary z wodą. 
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Trzeci system R O U Q U O D , z u ż y t k o w y w a siłę żywą pary. 
W o d ę w kotle zagrzewa się do wytworzenia pary, ta ostatnia 
zbierając się pod odpowiednio umieszczonym kloszem, ciśnie­
niem swojem wypycha z pod tego klosza wodę do zbiornika 
umieszczonego ponad systemem, z tego zaś ostatniego rozcho­
dzi się w ł a s n y m c iężarem po systemie. Nie podaję tu szczegó­
łów konst rukcyi tych sys temów, g d y ż nie jest to celem niniej­
szego a r t y k u ł u , lecz jedynie podaję zasadnicze podstawy każ­
dego z tych sys temów; in te resu jących się zaś szczegółami ode­
słać m o g ę do źródeł , poniżej w przypisku wymienionych 

C h a r a k t e r y s t y k ą opisanych s y s t e m ó w jest doprowadze­
nie wody do temperatury 1 0 0 0 C , przy tej temperaturze za­
czynają dopiero te systemy działać; chociaż prospekty wyna­
lazców s y s t e m ó w R K C K ' A i B R U C K N E R . ' A zapewniają , że przy 
temperaturze wody wyżej 100 0 C. nas tępuje w ich systemach 
cyrkulacya naturalna (mowa w danym razie ty lko o ogrze­
waczach ustawionych wyżej kot ła) , j e d n a k ż e rachunek prze­
prowadzony w Gk- I. JMa 4 r. 1904 zaprzecza tej możl iwości 2 ) . 

Z a pomocą tych sy s t emów, rezultat mający na celu 
oszczędność na wielkości rur zos ta ł os iągnię ty , ś rednice rur 
a s tąd i koszta u rządzen ia wypada ją znacznie mniejsze. Te 
ostatnie systemy o g r z e w a ń wodnych będę nadal n a z y w a ł 
szybkoob i ego wy mi. 

Ogrzewacze (piecyki, baterye). Najs ta rszą formą ogrze­
waczy zdają się b y ć rury t. zw. żebrowe, oraz stąd wytworzo­
ne grupy rur, czy l i t. zw. S-elementy, O-elementy, hygieniczne 
i t. p., ogrzewacze te, n a z w ę ich wogóle ż e b r o w y m i , są jak 
dotychczas na j tańsze , a więc zna laz ły na jwiększe zastosowa­
nie. Niedogodnością tych ogrzewaczów sązag ł ęb i en i apomiędzy 
żeb rami , w k t ó r y c h zbiera się py ł . P y ł ten, z łożony p rzeważ ­
nie z wydzie l in końsk ich (przypuszczając ins ta lacyę w mieście), 
pod w p ł y w e m temperatury począwszy od 7 0 0 C. i pod wpły ­
wem wi lgoc i (wydobywającej się np. z n a c z y ń u w i l g o t n i a j ą -
cych) r o z k ł a d a się i wydaje amoniak; części zaś nieorganiczne 
p y ł u nag rzewa ją się od powierzchni ogrzewanej do znacznie 
wysokiej temperatury, a będąc z łymi przewodnikami ciepła, 
d ł u g o za t rzymują tę t e m p e r a t u r ę , chociaż otaczające je powie­
trze znacznie obniży swą t e m p e r a t u r ę . S k u t k i tych zjawisk są 
takie, iż, w pomieszczeniach gdzie u rządzono ogrzewanie cen­
tralne, odczuwamy nieprzyjemny zapach, pewne pod rażn i en i e 
w gardle i suchość powietrza, pierwsze dwa objawy są wyn i ­
kiem rozk ładu organicznych części, ostatni zaś jest skutkiem 
wysokiej temperatury cząs tek py łu , k tó re poprostu parzą na­
sze organy oddechowe, suchość więc powietrza, j a k ą daje się 
z a u w a ż y ć przy ogrzewaniach centralnych, jest ty lko pozorna, 
nie na leży więc w danym wypadku szukać ra tunku w nawi l ­
żan iu powietrza, lecz gdzieindziej; rozstawianie nawi lżaczy na 
ogrzewaczach przyśp iesza ty lko proces rozk ł adu chemicznego 
py łu , nie usuwa j e d n a k ż e uczucia suchości , k t ó r e ma inne źró­
dło. W celu zapobieżenia t y m nieprzyjemnym i niehygienicz-
l i y m objawom, nasuwa się jako pierwszy środek, śc ieranie te­
go p y ł u z ogrzewaczy, jest to czynność gospodarska, n i ezbędna 
d la u t rzymania wszelkiej czystości , i tu więc z powodzeniem 
może być stosowana. Otoczenie j e d n a k ż e nasze znajduje się 
pod nieustannym deszczem py łu , s t a ły ruch przytem powietrza 
w y w o ł a n a różnicą temperatur, jakie panu ją w danym pokoju, 
podnosi raz j u ż os iadły pył i nanowo daje mu obieg. Z tych 
więc p o w o d ó w na leży szukać jeszcze innych ś rodków zarad­
czych, należy możliwio zapobiedz osadzaniu się p y ł u na ogrze­
waczach, na leży n iedopuścić p y ł u do rozk ł adu chemicznego, 
oraz należy zmnie jszyć c y r k u l a c y ę powietrza w pokoju, pocią­
gającą podnoszenie p y ł u z pod łog i . 

W celu un ikn ięc i a osadu p y ł u na ogrzewaczach, starano 
się w y t w o r z y ć g ł a d k i e pionowe powierzchnie ogrzewalne. 

') O systemie Reck'a: Gesundheits-Ingenieur «Ns 21 i 22 i \ 1902 
oraz Zeit. f. Heizung, Luf. u. B e l . Ni 13 i 17 r. 1902 oraz Ni 18 1903; 
0 systemie Briiekner'a: G.-I . Ni 20 i 26 r. 1903 oraz Ni 4 r. 1904, Przegl. 
Techn. Mi 3 r. 1904; o systemie Rouąuod G . - l . Nł 7 i 10 r. 1903 i Przegl. 
Techn. Na 46 z r. 1899 (str 766). 

*) Do tegoż rezultatu doprowadza nas następujące rozumowanie: 
dla obliczenia średnic rur w ogrzewaniu naturalnem, miarodajnym jest 
ogrzewacz umieszczony najniżej w stosunku do ko t ł a i jednocześnie 
znajdujący się najdalej od kot ła w kierunku poziomym; w ogrzewa­
niu zaś szybkoobiegowem miarodajnym jest ogrzewacz znajdujący 
się najdalej od kot ła niezależnie od wysokości; różne więc 8% warun­
ki obliczeń dla obydwóch sys temów i różne tychże rezultaty, co będzie 
dla jednego systemu dobre, to dla drugiego będzie nieodpowiednie 
1 t. d. 

Z r ó ż n y c h robionych w t y m k ie runku typów, znalaz ł na jwięk­
sze rozpowszechnienie typ wprowadzony przez A m e r y k ę , typ 
r a d y a t o r ó w . D l a un ikn ięc ia zaś r o z k ł a d u chemicznego p y ł u 
na leży powierzchnie ogrzewaczów u t r z y m y w a ć możl iwie niżej 
70—75° C ; ś rodek ten zapobiega jednocześn ie zbyt silnemu 
nagrzewaniu się py łu i zapobiega tworzeniu się w pokoju s i l ­
niejszych p r ą d ó w powietrza. 

Nieprzyjemne wrażen ie przy ogrzewaniu centralnem 
otrzymuje się jeszcze wskutek promieniowania ogrzewaczów. 
Ogrzewacz, pos iada jący t e m p e r a t u r ę 60—70° C , daje s łabo 
się odczuwać na odległości 1 m, gdy tymczasem wyżej na­
grzane ogrzewacze przykro odczuwa się na odległości 3—4 m, 
w zależności od stanu nerwowego danego osobnika. 

Zdaje się, iż cała hygiena ogrzewania streszcza się 
w warunku nizkiej temperatury ogrzewaczów. 

Ogrzewacze żebrowe , r a tu j ąc swoją egzys tencyę na ryn­
ku , w y t w o r z y ł y typ ogrzewaczów rzadko-żebrowych , w k t ó ­
rych odległość pomiędzy żebrami wynosi 25 mm, to ulepszenie 
na leży mieć w k a ż d y m razie na względzie; odległość zaś po­
między sekcyami r a d y a t o r ó w powinna być przynajmniej 
37 — 50 mm w ś w i e t l e 3 ) . Rozstawienie ogrzewaczy w po­
mieszczeniu powinno b y ć możl iwie przy śc ianach z imnych, 
a więc w niszach pod oknami, przy śc ianach szczytowych i t . p.; 
rozstawienie to powinno być przytem r ó w n o m i e r n i e rozłożo­
ne w pomieszczeniu, w celu un iknięc ia ś rodowisk wyda jących 
silne ciepło, g d y ż to ostatnie powoduje n i e r ó w n o m i e r n o ś ć 
temperatury w pomieszczeniu i wywołu j e silne p r ą d y po­
wietrza. 

Rozstawienie ogrzewaczów przy śc ianach z imnych ma za 
sobą jeszcze t ę hyg ien iczną s t ronę , iż powierzchnia ścian ze 
strony pomieszczeń jest wpierw ogrzana aniżel i zawarte 
w danem pomieszczeniu powietrze; skutek tego jest tak i , iż 
na powierzchni w ten sposób ogrzanych śc ian nie skrapla się 
wi lgoć zawarta w powietrzu; szczególniejszą u w a g ę w t y m ra­
zie należy zwrócić na śc iany szczytowe zwrócone na północ , jak 
również na śc iany cieńsze niż 2 cegły (dla naszego kl imatu) . Nie ­
przy jemną s t roną ścian ch łodnych jest jeszcze silne promienio­
wanie, jakie wywiera ch łodna ściana na nasz organizm. P r z y 
temperaturze np. + 1 8 ° C w pokoju o d c z u w a ć będz iemy 
nieprzyjemny chłód od strony śc iany zimnej, odczujemy, iż 
j a k ą ś t a jemną d rogą j e s t e ś m y okradani z naszego organicz­
nego ciepła. D l a un ikn ięc ia tych ostatnich n iedogodnośc i 
na leży również zwrócić u w a g ę na ciągłość u t rzymywania cie­
p ła w pokoju. Pokó j oziębiony i szybko ogrzany nawet do 
względnie wysokiej temperatury nigdy nie zaspokoi naszych 
w y m a g a ń , g d y ż zagrzejemy w danym razie ty lko powietrze 
zawarte w pokoju, lecz śc iany pozostają przez d ług i p rzec iąg 
czasu zimne; ażeby więc tego u n i k n ą ć , żąda jmy, ażeby ogrze­
wanie by ło możl iwie ciągłe. 

Z toku w y k ł a d u w y n i k ł a potrzeba poruszenia w tem 
miejscu strony hygienicznej og rzewań , korzys ta jąc więc z te­
go, streszczam wypowiedziane twierdzenia w nas t ępu jący 
sposób : W a r u n k i hygieniczne, j a k i m powinny o d p o w i a d a ć 
wszelkie systemy o g r z e w a ń są zatem nas tępujące : 

1) temperatura powierzchni ogrzewaczy powinna być 
możl iwie n izka 4 ) ; 

2) ogrzewacze powinny być rozstawione w pokoju możl i ­
wie równomie rn i e , z u w z g l ę d n i e n i e m powierzchni z imnych po­
koju, przy k t ó r y c h ogrzewacze winny być więcej ześ rodkowanc ; 

3) ogrzewanie powinno możl iwie bezustannie p r a c o w a ć . 
Nie mam zamiaru przez wyłuszczenie tych w a r u n k ó w 

z a m k n ą ć j u ż d r o g ę do dalszych żądań , lecz stawiam je jako 
podstawowe warunki hygieniczne ogrzewania. 

Spojrzyjmy teraz z punktu przytoczonych w y m a g a ń 
hygieny na ogrzewanie szybkoobiegowe. 

Jakem j u ż wyżej zauważy ł , c h a r a k t e r y s t y k ą tych ogrze­
wań jest temperatura wody 100° C , dalsze z tego wnioski 
ł a t w o sobie wyprowadz ić . Chociaż opisy zwolenn ików tych 
s y s t e m ó w ogrzewania głoszą, iż za pomocą p r z y m k n i ę c i a 
kranu można dowolnie r egu lować t e m p e r a t u r ę ogrzewaczów, 
lecz nie zwracają oni czyte ln ikowi uwagi , iż tyczy się to tem-

;l) P rzy instalacyi ogrzewalnej szpitali i szkół miejskich w Mo­
skwie miałem polecone stosować radyatory z odległością 50 mm po­
między sekcyami; żebrowe zaś ogrzewacze z odległością 25 mm po­
między żebrami . 

4) Przepisy ministeryum pruskiego nie pozwalają przekroczyć 
w kotle 90° C ; pożądanem jest, zdaniem mojem, 80° C. 
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peratury wody wychodzącej z ogrzewacza, temperatura zaś 
wody wchodzącej jest zawsze w tych systemach + 1 0 0 ° C-
Wykazu j ą nawet wynalazcy tych sys t emów jako ich zaletę , 
że woda w tych systemach posiada wysoką t e m p e r a t u r ę , 
a więc m o ż n a s t awiać ogrzewacze o mniejszej powierzchni 
ogrzewalnej i stąd os iągnąć oszczędności w urządzen iu . 
Oszczędności os iągnię te kosztem w a r u n k ó w hygienicznych 

zawsze i wszędzie można zaprowadz ić , lecz nie można tego 
n a z y w a ć zaletą i pos t ępem techniki ogrzewalnej. Przypa­
t rzywszy się więc t y m t. zw. ulepszonym systemom ogrze­
wania wodnego, widzę w nich dotychczas ty lko nowy toiuar 
na rynku ; może on być nieraz przydatny, jak przydatnymi 
są często w praktyce rozmaite półśrodki , lecz nie można go 
s tosować do b u d y n k ó w podstawowych. (D n.) 

Zastosowanie spirytusu do oświetlenia. 
(Z uwzględnieniem Wys tawy międzynarodowej zastosowań spirytusu i przemysłu fermentacyjnego w Wiedniu 1H04 r.). 

Napisa ł W a c ł a w Krzepowsl i i , inż. 

(Ciąg dalszy do str. 60 w Na 5 r. b.). 

Oświet lenie spirytusowe ma jeszcze w p o r ó w n a n i u ze 
ś w i a t ł e m naftowem inne zalety. P r z y spaleniu spirytusu 
wydziela się zaledwie po łowę tyle ciepła, co przy spaleniu 
nafty. L a m p a spirytusowa o sile 25 świec na godz inę wy-
promieuiowuje 288 ciepłostek, zaś tak samo świecąca lampa 
naftowa 750 c iep łos tek . 

R ó w n i e ż ma to wielką doniosłość, że gazy wydzie la jące 
się przy paleniu żarowej lampy spirytusowej mniej zanieczy­
szczają powietrze, aniżel i lampy naftowe. 100 g spirytusu 90$ 
wydaje przy spaleniu 163 y kwasu węglowego , a ta sama 
ilość spalonej nafty wydziela 312 y kwasu węg lowego . A że 
do wytworzenia tego samego na tężen ia świa t ł a z u ż y w a się 
mniej spirytusu aniżeli nafty, przeto w rzeczywis tośc i sto­
sunek powyższy jeszcze bardziej na ko rzyść spirytusu się prze­
chyla . L a m p a spirytusowa ża rowa , o świe t le 25 świec, w y ­
dziela na godz inę 55 y kwasu w ę g l o w e g o , gdy tymczasem 
lampa naftowa, o takiem samem n a t ę ż e n i u świa t ła , wydzie la 
na godz inę 23-1 g kwasu węg lowego , t. j . cztery razy więce j . 
Świa t ło sphytusowe zanieczyszcza przeto powietrze kwasem 

w ę g l o w y m cztery razy mniej 
aniżel i świa t ło naftowe. Nadto 
zaletą spirytusu jest, że pa ląc się 
nie kopci i o b s ł u g a lampy jest 
prostsza, nie potrzeba bowiem 
obcinać knota i t. p . Te wszyst­
kie zalety t ł umaczą nam dla­
czego tak szybko lampy spiry­
tusowe się rozpowszechn i ły . 

f f i U l 
Rys. 5. 

P r z y uż} 'waniu spirytusu skażonego do oświet lenia 
zdarza się często, że knoty przesiąkają a podstawki azbestowe 
i części metalowe powlekają się jakby żywicą, wskutek czego 

z czasem siła świa t ła s łabnie . 
W ^Zeitschrift fur Sp i r i t u s - In ­
dustrie" (JMs 42 z 1903 r.) G . H e i n -
zelmann p o d a ł na podstawie do­
świadczeń n a s t ę p u j ą c e w y n i k i : 
1) do p rzes i ąkan ia żywicą kno­
tów lamp spirytusowych nie przy­
czyniają się alkohole i oleje fu­
zlowe; 2) p r z y c z y n ą są t y l k o nie­
lotne części przeparowania, ś rod­
k i skażające . 

Najodpowiedniejszy spi ry­
tus do oświe t lenia jest zatem wy-
soko-procentowy, t. zw. risipritu 

(n. Peinspri t) . Spirytus u ż y w a ­
ny do oświe t lenia nie powinien 
być p rzewożony w beczkach dre­
wnianych, lecz odpowiednie są 
do tego beczki że lazne lub b la­
szane. 

Nadzwyczaj szybko nas tą­
pi ło rozpowszechnienie lamp spi­
ry tusowych. Pierwsze konstruk-
cye tych lamp p o w s t a ł y we F r a n ­
cy i , gdzie też pierwsze p r ó b y po­
czyniono w celu zastosowania 
spirytusu do palenia, p o p ę d u s i l ­
n i k ó w i do innych celów przemy-

Rys 6. 
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